
Nr. 554. Lwów, Poniedziałek 17 listopada 1902. Wydania poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 łialerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
miesięcz. 2  K. 2 0  h. j „ ^ kTOt 3 K. — h. 
kwart. 6 K . 6 0  h. j wv?ytką 9 K. — h. 
rocznie 2 6  K. 40 h. \ pócztow. 3 g  k. -  h.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

V

wychodzi 3  razy dzienni©
Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy 

reklamaoye uprasza się nadsyłać pod adresem

C en y  o g io s ie ń
Ogłoszenia (lnseraty)i t& 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

ftwca: inż. W ACŁAW  W OLSKI.

Kalendarz lwowski, h
Poniedziałek: 17. listopada. '

Wschód słońca 7*18, zachód 418.
Im io n a . Rz.-kat. Dziś:  Salomei p. Jut ro:  Ottona op. 

G r .-k & tDziś:  Joannyka pr. Ju t r o ;  Hałaktaona. — Słow. 
D ziś: Zbislawa. Jut ro:  Stanisława K.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
itawewy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Ch r o n o - f o t o s k o p .  Pasaż Mikolascha. Codzień od g 10 r. do 
10 wieczór. (Tatry). Wejście 20 hal .— Fo t o - p l a s t i kon .  Pa­
saż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 10 wieczór. (Z Hel- 
golandu do Kilonii i Norwegii). Wejście 20 hal.

Teatry. T e a t r  miejski ;  . Dziś: .„Różne drogi“, ko-, 
medya Fr. Swobody i „Dzieci muzy4, komedya Fr. Domnika. =— 
Jutro: „Marya Stuart”, tragedya Fryd Schillera. Początek o gó-Ą 
dżinie 7 w. > .-<y , ł

Koncerty. W F i l h a r mo n i i  (b. teatr Sk&jrbkowskl). 
Jutro: „Koncert popularny4. Początek o godzinie 71/2 .w. . .........

Odczyty i  wy Iliady. „Ś z k o 1 a 'n a u k p o 1 i t y- 
Qs nyc h“ (ul. Trzeciego Maja 1. 5). P. L. • Przyśie,cki: „Pojęcie 
i podział nauk społecznych” o g. .7 w.,

„ P o w s z e c h n e  wykł ady*  u n i w e r s y t e c k i e 4: Dr. E. 
Piasecki: „Fizyologia ćwiczeń cielesnych4 (Zakład chemiczny ul. 
Długosza 6). — Dr. A. Zipper: „Grillparzera arcydzieła drama­
tyczne na tle jego życia i epoki4 (Szkoła realna ulica Kamien- 
ua 2) o g. 7Va w.

Uni wer sy t e t  l u d o wy  im. A. Mickiewicza.  Dr. Dwer­
nicki: „Powszechna ustawa cywilną”: 1) Prawo familijne. Począ­
tek o g. 8 w.

Posiedzenia ft Zgromadzenia. Nadzwyczajne po­
siedzenie Rady m. o g 6 w. — Posiedzenie „Kółka umiejętności 
pięknych” w sali Instytutu dla historyi sztuki na uniwersytecie. 
Poufne zebranie ogólno - akademickie w sali Towarz. pedagog.
o g- 7 w.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato- 
ryum  astronom. Politechniki) w d. 16 listopada b. r . :

^ d o w a m - ^ d z ie  pod egidą rządu, to niewątpliwie 
padzie Jrfap  Winnik nie jakiemiś tani zakamarka­
mi na Podborce, lecz tak — jak to zdrowa myśl dy­
ktuje — do L w o w a  z d w o r c e m  n a  Ł y c z a ­
k o w i e  i połączeniem z inuemi liniami w Koziei- 
nikach.

Trzecie wreszcie pismo jest co do treści ana­
logiczne z memoryałem do Koła polskiego i wy­
stosowane zostało do m i n i s t e r s t w a  k o l e i  
ż e l a z n y c h .

Miejmy nadzieję, że te energiczne kroki na­
szej reprezentacyi odniosą pożądany skutek — tem- 
b«ardziej,. że jak  .dochodzą wieści, zarząd wojskowy 
{Stanowczo zwraca się na stronę miasta Lwowa.
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U w a g i :  Pogoda przy zachmurzonem niebie. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda, zimniej.

Kolej Lwów-Winniki.
Lwów 16 listopada.

Stosownie do uchwały, powziętej przez Radę 
m. Lwowa przed kilku dniami — wysłał magistrat 
tutejszy trzy bardzo energiczne pisma w sprawie 
kolei Lwów-Winniki-Podborce.

Pierwsze z nich wystosowane do Wydziału 
krajowego zaznacza, że gmina miasta Lwowa płaci 
jedną szóstą część wszystkich podatków w kraju, a 
zatem ponosi także jedną szóstą kosztu budowy ka­
żdej kolei.

Mimo to przy budowie kolei lokalnych, których 
tak wielka liczba powstała w ostatnich latach — kraj 
interesów stolicy nie uwzględniał wcale, budowane 
były one bowiem przeważnie z uwzględnieniem pe­
wnych odległych powiatów i miejscowości, a stolicy 
korzyści nie przyniosły żadnej. Obecnie, kiedy się 
zdarza przy budowie kolei z Podhajec poprowadzić 
ją w kierunku dla Lwowa jedynie korzystnym, inte- 
reaa naszego miasta mają być znowu na szwank na­
rażone, albowiem nowa linia kolejowa pomija Lwów 
i z WinDik obiera kierunek ku Podborcom jedynie 
dlatego, że jest tańszą.

Przeciw takiemu traktowaniu sprawy jedynie 
z punktu widzenia większego lub mniejszego ko­
sztu — reprezentacya miasta Lwowa uroczyście pro­
testuje.

Drugie pismo jest memoryałem do K o ł a  po l-
rótkości

Miejska Kasa oszczędności i lombard.
Przed blisko rokiem wniósł magistrat 

namiestuiotwa o zatwierdzenie statutu 
oszczędności. Gdyby zatwierdzenie nastąpiło 
kasa wejść niezwłocznie w życie. Ale mimo  ̂ upływu 
długich miesięcy odpowiedź nie nadchodziła, więc kó- 
misya dla tej sprawy przez Radę miejską wybrana 
postauowiła przed kilkoma dniami wysłać deputacyę 
do uamiestnika kraju, by się dowiedzieć o losie wnie- 
siouego podania.

W wykonaniu tej uchwały udała się w sobotę 
w południe deputacya do p. namiestnika, a wzięli 
w niej udział obok prezydenta miasta pp. Michalski, 
Ciuchciński, Maryański i Hudec.

P. namiestnik przyjął deputatów bardzo uprzej­
mie i dał odpowiedź wielce dyplomatyczną. Nie przy­
rzekł wprawdzie, że zezwolenie na założenie miej­
skiej kasy oszczędności danera będzie niezwłocznie, 
ale nie odmówił także stanowczo. Uznał on wielką 
pożyteczność tego zakładu zastawniczego, szczegól­
niej dla uboższej ludności miasta i doradzał za­
łożenie tego zakładu niezależnie od Kasy oszczędno­
ści. P. namiestnik uczynił nadzieję, iż galicyjska 
Kasa oszczędności na założenie miejskiego lombar­
du dostarczy potrzebnych funduszów.

Co do miejskiej Kasy oszczędności, oświadczył 
p. namiestnik, że wobec ciężkich przejść, jakich do­
znała galicyjska Kasa oszczędności w latach osta­
tnich, nie byłoby rzeczą patryotyczną stwarzać jej 
konkurencyę.

Z tęgo powodu jest on zdania, że jeżeliby 
wogóle miało przyjść do założenia kasy miejskiej — 
to nie mogłaby ona płacić procentu wyższego, ani 
wogóle dawać warunków korzystniejszych, niż kasa 
galicyjska i doradzał wejść w tej mierze w porozu­
mienie z reprezentacyą gal. Kasy oszczędności.

Po tern oświadczeniu p. namiestnika wszyscy 
członkowie deputacyi po kolei głos zabierali, usiłując 
wykazać niezbędność projektowanej instytucyi miej­
skiej.

Ostatecznie jednak stan sprawy po tej audyencyi 
nie jest wcale inny, niż był przedtem, wszelako wo­
bec tego, że przez daną gwarancyę kraju dla wkła­
dek gal. Kasy Oszczędności, zarówno kraj jak i rząd 
są zaangażowani, innego wyniku spodziewać się nie 
było można.

Rada miejska ma tedy obecnie dwie alterna­
tywy: albo przystąpić zaraz do założenia samego 
tylko lombardu miejskiego i starać się o fundusze 
na ten cel u gal. Kasy oszczędności — albo też 
wejść z tą  kasą w porozumienie i ułożyć dla miej­
skiej kasy oszczędności statut i regulamin w sposób 
dla interesów gal. Kasy oszczędności nieszkodliwy — 
a w takim razie jest nadzieja, że rząd udzieli swe­
go zezwolenia na założenie miejskiej kasy oszczę­
dności.

Pierwsza alternatywa może być urzeczywist­
niona niebawem — druga wymaga czasu nieco dłuż­
szego.

Usiłowany zamach anarchisty
na krdla Belgii.

Jeszcze w sobotę popoł. po zamknięciu nume­
ru odebraliśmy depeszę o usiłowanym zamachu wło­
skiego anarchisty Gennara Rubini’ego na króla bel­
gijskiego Leopolda II, o którym głośno było w osta­
tnich czasach, zarówno z powodu jego niewłaściwego 
zachowania się wobec córek, zwłaszcza hr. Stefanii

Lonyay (po zgonie królowej Henryki), jak i kolpor 
towanej pogłoski o zamierzonej jakoby abdykaeyi 
Leopolda II na rzecz ks. Alberta.

W sobotę, 15 bm. przedpoł. gdy król wraz z ro­
dziną królewską po nabożeństwie żałobnem za duszę 
śp. królowej Hemyetty opuszczał kościół św. Guduli, 
d a ł  p e w i e n  c z ł o w i e k  t r z y  s t r z a ł y  r e ­
w o l w e r o w e  do k r ó l a .  Strzały nie trafiły nikogo.. 
Przypuszczają, że rewolwer nabity był ślepymi na­
bojami.

Jak  stwierdzono, indywiduum, które strzeliło 
trzy razy do króla Leopolda, nazywa się Gennaro 
Rubini. Urodził się w r. 1859 koło Neapolu. Jest 
z zawodu buchalterem, a od niejakiego czasu prze­
bywał w Brukseli, gdzie nie miał żadnego zajęcia. 
Rewizya, przeprowadzona natychmiast w jego mie­
szkaniu rewizya, nie dała żadnego rezultatu. Zna­
leziono tylko skrzynię, napełnioną książkami, Oraz 
kilka listów.

Jak świadkowie naoczni zeznają rewolwer był 
nabity nabojami ostrymi. /Spraw ca celował do. .trze­
ciego powozu, w którym jechał król z marszałkiem 

■dworu hr. d^ultrem onta. Pierwszy strzał chybił, dru- 
:gi przedziurawił okno powozu i zranił lekko hrabie­
go ti’0(iltremoiita. W kieszeni Rubiniego znaleziono 
pakiet z-nabojami rewolwerowymi.

Gdy Rubiniego aresztowano, zawołał: byłem 
bardzo nieszczęśliwy, a wobec widoku takiego bo­
gactwa... słów swoich nie mógł dokończyć, bo tłumy 
rzuciły się na niego. Policya tylko z wielkim trudem 
zdołała go uwolnić z rąk tłumu i odprowadzić do 
policyi* Został on raniony przez uderzenia laskami 
i pchnięciami noża, które mu zadał tłum. Tłum rzu­
ciwszy się na Rubiniego wołał: ś mi e ć  z b r o d n i a ­
r z  o w i I niech żyje k ró l!

Przy przesłuchaniu na policyi oświadczył Ru­
bini, że czynu nie żałuje. Podług niekontrolowanej 
wersyi Rubini jest anarchistą i niedawno p r z y b y ł  
z L o n d y n u  do B r u k s e l i ,  a b y  z a m o r d o w a ć  
k r ó l a  L e o p o l d a .  W sobotę rano przybył do ko­
ścioła, aby dokonać swej zbrodni, ale zaniechał tego, 
nie chcąc ranić otoczenia.

Rewolweru, którym się zbrodniarz posługiwał, 
nie można było znaleść. Mówią, że miał on spólnika.

(Dep. „Słowa Polskiego“.)
Bruksela. Wiadomość o zamachu rozeszła 

się bardzo prędko po całem mieście, budząc wszę­
dzie żywe poruszenie. Dzienniki wydały dodatki nad­
zwyczajne, w których wyrażają oburzenie z powodu 
zamachu.

Rubini przesłuchiwany na policyi przyznał się 
z zupełnym spokojem do czynu, oświadczył, że 
chciał zastrzelić króla, dodając, że działał na pod­
stawie zasad anarchistycznych, które wyznaje. J e ­
szcze w sobotę popołudniu król wyjechał do Gró- 
nendael koło Brukseli.

Bruksela. Petit Bleu donosi, że wczoraj prze­
słuchano anarchistę Chapelle;go o którym Rubini ze­
znał, że go zna. Dziennik ów sądzi, że jest zamie­
rzone aresztowanie wielu anarchistów, zamieszkałych 
w Brukseli.

R z y m . Do Ajencyi Stefaniego donoszą z Lon­
dynu, że Rubini od dłuższego czasu przebywał w An­
glii; w tym czasie nigdy nie wyjeżdżał do Włoch. 
Przebywał on najpierw w Glasgowie, a później w Lon­
dynie. Miał być wykluczony z partyi anarchistycznej 
z powodu zarzuconej ma zdrady. O ile dotychczas 
wiadomo, dnia 31 października był jeszcze w Lon­
dynie. — —_

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 17 listopada.

Zdrowie cesarza.
Wiedeń. Cesarz przepędził ostatnie dwa dni 

w Schoenbrunnie nie wychodząc z pokoju.
Wiedeń. Zdrowie cesarza wolno polepsza 

się, a niewątpliwie do końca bieżącego tygodnia ce­
sarz zupełnie powróci do zdrowia.

Pomimo niedyspozycyi, cesarz zajmuje się spra­
wami państwowemi.

K radzież  na okręcie•
A te n y . W porcie zaaresztowano dwóch strat 

żników okrętu stacyjnego niemieckiego „Loreley*. 
Skradziono dwa wielkie kufry z pieniądzmi i ważny­
mi dokumentami.
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W szechniemieckie święto.
Wiedeń. Z okazyi 60 rocznicy urodzin Scho-  

n e r e r a ,  urządzili wczoraj Wszechniemcy z pod je ­
go szta,ndaru, wielki bankiet dla. swego przywódcy. 
Przedtem odbył się „tryumfalny" przejazd powozów 
i;licami miasta.

Około rampy parlamentarnej stanął poseł Ma­
lik  i przyjmował życzenia Sciioaererowców. Ponie­
waż przejazd przez tzw. rampę jest wzbroniony — 
policya udaremniła tu zamierzoną manifestacyę, po­
czerń długi szereg powozów odjechał do mieszkania 
solenizanta. Po sutym bankiecie zamierzali dobrze 
uraczeni goście udać się przez Ring  i Josefsplatz 
przed jedeu z pomników, celem urządzenia manife­
stacji n a  r z e c z  n i e m i e c k i e g o  j ę z y k a  p a ń ­
s t wo we g o ,  policya jednak i tutaj zaprotestowała 
przeciw masowej demonstracyi, a po długich pertra­
ktacjach zezwoliła p. Bergerowi podjechać pod po­
mnik i złożyć na nim wieniec, który po kilka chwil 
później policya usunęła.

C iągnienie losów.
Budapeszt. Przy onegdajszem ciągnieniu wę­

gierskich losów premiowych główna wygrana w kwo­
cie 300.000 koron padła na los s. 514 nr. 8, 20.000 
koron wygrał los s. 4198 nr. 39.

O tw arcie biblioteki hakatę/stycznej 
w P oznan ia .

Poznań. Wczoraj odbyło się tu otwarcie bi­
blioteki ces. Wilhelma, na które przybyło około 250 
>sób w tej liczbie ministrowie Rheinbnben i Studt 
oraz członkowie głównego zarządu „Ostmurkvereinu". 
Mowę, którą wygłosił minister oświaty Studt, zakoń­
czył on słowami: „Na końcu pozwólcie mi Panowie 
wyrazić życzenie, aby ta bilioteka, jako rozsaduik 
niemieckiej kultury popierała w tych osadach to dzieło 
pokoju, rozszerzania niemieckiej nauki i obfite przy­
niosła błogosławieństwo".

Z okazyi tej kilkanaście osób otrzymało ordery, 
główni bibliotekarze i księgarze niemieccy, którzy 
dostarczyli swych wydawnictw na zawiązanie biblio­
teki.

R ew ołucye w Ameryce.
Carracas. 1500 ludzi wojsk rządowych pod 

wodzą jen. Baptisty obsadziło miejscowość Córa, sto­
czywszy walkę z powstańcami.

W aszyngton. Admirał Casey telegrafuje, że 
jego obecność w Panamie nie jest potrzebna, gdyż 
położenie zmieniło się tak, iż w przyszłym tygodnia 
będzie mógł odjechać. Casey sądzi, że rząd będzie 
nógł zagwarantować wolny przejazd przez Istmus.

Sam obójstwa.
W iedeń. Wczoraj zdołano rozpoznać zwłoki 

fieganckiego młodzieńca, który się we czwartek za­
strzelił w Hietzing. Jest to Gustaw Fo l u s ,  ostatnio 
funkcyonaryusz japońskiego poselstwa w Wiedniu.

Monte Caiio. Znany impresario Morio Pa- 
sąuale B. oyi s  zastrzelił się tutaj w parku kasyno­
wym, po przegraniu w ruletę 185.000 fr.

N ow y rzą d  w  H iszpan ii.
Madryt. Nowy gabinet z Sagastą na czele 

ułożył przysięgę w ręce króla.
Madryt. Dzienniki donoszą, że rząd odroczy 

wołanie Izby do środy. Dzienniki te ostro napadają 
.in rząd. Urzędowy dziennik donosi, że szef gabine­
tu, Sagasta, przy otwarciu Izby złoży oświadczenie 
w sprawie przebiegu przesilenia.

Madryt. Nowy rząd stanowią Sagasta (prezy- 
dynn), ks. Almodovar (sprawy zewnętrzne), Puigcer- 
v r (sprawiedliwość), Egullior (finanse), Moret (spra­
wy wewnętrzne), generał Weyler (minister wojny),
V.-;ragua (marynarka), Romanones (oświata) Amos 
Salwador (publiczne roboty).

Po stra jkach .
Lens. Dep. Basty i Lumortin wnieśli telegra­

ficznie zażalenie do szefa gabinetu na to, że kilka 
towarzystw kopalnianych w departamencie Pas de 
Calais wbrew 'zawartej umowie oddaliło robotników.

P rzesilen ie  gabinetowe w  B u lgaryi.
Sofia. Ks. Ferdynand powierzył powtórnie 

Daueuowi inisyę utworzenia gabinetu.
H isteryczka  p r ze d  sądem .

W iedeń. Przed sądem powiatowym w dziel­
nicy Landstrasse stawała w sobotę pani Elżbieta 
Maksowa, żona fabrykanta ze Zgierza (w królestwie 
Polakiem), o której dziwnych przygodach doniosły 
już dzienniki, oskarżona o fałszywe meldowanie się. 
Psychiatra sądowy oświadczył, że pani Maks cierpi 
na histeryę w najwyższym stopniu, która pociąga za 
sobą chwilową utratę pamięci i częstokroć skłania 
się do anormalnych czynności. Wobec takiego oświad­
czenia — prokurator odstąpił od oskarżenia i p. 
Maks uwolniono.

Z B elgradu v ia  K ru szedo l do W iednia.
Liudapeszt. Z Semlina donoszą tu, że według 

pisma Narydnov zamierza król serbski udać się 
w styczniu do Kruszedołu dla odwiedzenia grobu 
ojca swego, Milana. Następnie złoży król wizytę pa- 
Iryarsze Broukowirliowi w Karłowicach, poczem, jak 
sądzą, przybędzie król Aleksander do Wiednia.

M ilionow y konkurs i  defraudacya.
B e rlin . Z Flensbuga donoszą milionowym kon­

kursie zakładów drzewnych Herolda w Weyle. Pa­

sywa wynoszą 7 milionów marek. Dyrektor Heger 
uciekł. Sądzą, że sprzeniewieizył on.kilka miliouów.

O szustka.
Heidelberg. Prokuratorya wydała list gończy 

za żoną em. angielskiego pułkownika Howard-Kings- 
cote, z domu Dummord-Wolff, która dopuściła się 
w Niemczach wyrafinowanych oszustw

P odpalen ie  domu rodziców .
Budapeszt. W miejscowości Ujhely podpalił 

rzeźnik, Michał Malorczek, dom swoich rodziców z zem­
sty za to, że odmówili mu pieuiędzy. W ogniu zgi­
nęli rodzice zbroduiarza oraz 3 domowników.

Jałta. Książe Mikołaj grecki z żoną odjechał 
do Liwadyi.

L o n d y n . Cesarz Wilhelm odjechał z powrotem
do Niemiec.

Belgrad. Z serbskiej oficyalnej strony dono­
szą, że doniesienie pism zagranicznych, iż były mi­
nister skarbu Petrowicz ina być zamiauowany po­
słem w Wiedniu lub ministrem skarbu, jest bezpod­
stawne. Petrowicz przybył do Belgradu w sprawach 
pry watnycli.

Wiadomości bieżące.
— W iadomości osobiste. P. marszałek krajowy 

Andrzej hr. Potocki powrócił wczoraj rano z Saros-Pa- 
tak, a po południu wyjechał wraz z małżonką do Łań­
cuta do hr. Romanów Potockich na polowanie. P. mar­
szałek powraca do Lwowa we czwartek rano. P. Fer­
dynand R u s z c z  y c, artysta malarz, głośny twórca 
obrazu „W świat" bawi w uaszem mieście.

—  Prof. Bołoz Antoniewicz przemawiał na so­
botniej promocji dra Łukasiewicza, a uie prof. Fiukel, 
jak mylnie donieśliśmy.

— Rada m ie j s k a  odbędzie posiedzenie dziś w po­
niedziałek. Na porządku dziennym projekt nowego re­
gulaminu dla Rady miejskiej.

— Ogólno akadem ickie poufne zebranie 
odbędzie się dziś, t. j. w poniedziałek o g. 7 wiecz. 
w sali Tow. pedagogicznego (Zimorowicza 17). Na po­
rządku dziennym: Samoobrona narodowa wobec prze­
śladowań pod trzema zaborami.

— Bratnia pomoc słuchaczów wszechnicy  
lwowskiej odbyła wczoraj dalszy ciąg dorocznego 
walnego zgromadzenia. Po dwugodziunych obradach 
przystąpiono do wyboru wydziału, w skład którego 
weszli pp.: Bochenek Włodzimierz, Dtibanowicz Edward, 
Jarosiński Bolesław, Kuczyński Stefan, Kachnikiewi- 
czówna Zofia, Niemiec Stanisław, Paluchowski Włady- 
staw, Nowak Frauciszek, Wilczek Eugeuiusz, Winow- 
ski Tadeusz, Żypowski Leou i Żurawski Edward. Nadto 
wybrauo 5 członków komisyi koutrolującej; wybór za­
stępców wydziałowych poruczono wydziałowi.

— Z niedzieli. Wczoraj popołudniu zaroił się pa­
saż Mikolascha publicznością, która przybyła na kier­
masz, urządzouy pod protektoratem marszałka krajo­
wego na dochód towTarzystw dobroczynnych. Produkcye 
kapeli wojskowej 30 pnłku, sprzedaż kwiatów, confetti, 
coriandoli, wypełniały program zabawy. O godzinie 7 
skończył się kiermasz, a publiczność wracała obłado- 
waua fantami wygranymi na zakupione losy.

Ochoczo bawiono się wczoraj w sali „Gwiazdy“. 
Oto stowarzyszenie to urządziło wieczorek z tańcami 
dla członków i ich rodzin. Zebrało się bardzo wiele 
ochoczych danserek i danserów, a tany, prowadzone 
przez dziarskich wodzirejów przeciąguęły się do późna 
w uocy...

Wieczorem wielka sala „Sokoła" z trudnością 
pomieściła zbite masy publiczności, która pośpieszyła 
ubawić się świetnymi monologami swego ulubieńca a 
znakomitego artysty Gustawa Fiszera. Śmiechu też 
było wbród, a od oklasków trzęsła się sala.

Dzień wczorajszy zaznaczył się także zgromadze­
niami : obok socyalistyczuego obradowali bardzo powa­
żnie w „Gwieździe" katoliccy krawcy, — w ratuszu 
zaś odbyło się* zebranie lwowskich akuszerek, które 
postanowiły zorganizować się w stowarzyszeuie.

—  Sprawa nadużyć solnyoh w Wydziale kra­
jowym przeszła już w stadyum dochodzeń sądowych. 
Początkowo, jako podejrzany o fałszowanie czeków, 
aresztowany został handlarz solą Mendel Schorr w Zło­
czowie. W związku z tą sprawą pozostawało zasuspeu- 
dowanie urzędnika biura solnego w Wydziale krajo­
wym, Hipolita Filipkowskiego, o której to sprawie 
już donosiliśmy.

Ścisłe dochodzenia i szkoutra wykazały poc - 
tkowo brak około 20.000 koron, obecnie zaś dochodzi 
on już sumy 60.000 k. Równocześnie ze śledztwem  
w Wydziale krajowym toczy się śledztwo sądowe i im. 
podstawie tegoż został w sobotę aresztowany Hipolit 
Filipkowski i odstawiony do więzienia przy ulicy Bato 
rego, stąd zaś odstawiono go do Złoczowa, gdzie pic 
wadzi się śledztwo w sprawie Schorra. Z więzieui. 
już napisał Filipkowski list do żony: „Ne bój się
muie — sprawa się wyjaśni* —  natomiast skądin 
zapewniają nas, że wyjaśnienie to wcale uie będt 
tak łatwem. Faktem jest, że prowadził życie nad star 
— ponad swoje rzeczywiste dochody. W kawiarni 
teatralnej, dokąd uczęszczał i gdzie był prawie stałym 
gościem —  tracił znaczne sumy, a zwracającym mu 
uwagę na to, że wydaje za wiele — puszczał baśnie 
o majątku żony i o spadku, który odziedziczył.

— Proces o hazardowuą grę w karty od̂
będzie się we Lwowie w sekcyi Ill-ciej w środę 19 
b. m. przed radcą Donichtem. Oskarżonych jest kilka 
osób, do rozprawy powołano kilkunastu świadków.

— Z fundacyi ś. p. Leopolda Rotlandera
odbyło się w sobotę, jako w dniu imienin fundatora, 
losowanie posagów dla ubogich dziewcząt. Losowanie 
odbyło się w magistracie, fuudacya bowiem znajduje5 
się pod zarządem gminy. Dopuszczono do urny 24 
dziewcząt. Cztery posagi po 205 kor, 30 hal. wyloso­
wały ; Albina S e m k o w i c z ,  Marya K u c z y ń s k a ,  
Franciszka S a m b o r s k a  i Michalina S m o 1 i k o- 
w s k a.

— Zgromadzenie ludowe odbyło się wczoraj 
przedpołudniem w sali teatru Rozmaitości przy bardzo 
licznym udziale. Dyskutowano nader namiętuie na te­
mat przesilenia ekonomicznego i wydatków ua armię, 
rosnących z każdą chwilą. Poszczególni raowcy wyka­
zywali wzmagającą się z duiern każdym nędzę lidu, 
przeciwko której nic się nie robi, oraz równorzę lnie 
z tem wzmagające się potrzeby rządu na armię i po- 
licyę. Zgromadzenie zakończono odśpiewanie n pieśni 
„Czerwonego sztandaru* — dziś zaś ua teu sam temat 
odbędą się jeszcze dwa zgromadzenia.

—  Z Krakowa donoszą: Wczoraj popołuduiu 
o godz. 3 odbył się tu staraniem lwowskiego Towa­
rzystwa wstrzemięźliwości „Eleuteria* wykład w sali 
teatru ludowego na temat odrodzenia narodowego przez 
wstrzemięźliwość. Prelegeuta p. Gedeona Giedroyć, wi­
ceprezesa lwowskiej „Eleuteryi*, który w długim refe­
racie wykazywał doniosłość Stow. antialkolioliczuych, 
nagrodziła liczuie zebrana publiczność oklaskami.

—  Mównica publiczna. Urządzoną przy urzę­
dzie pocztowym Lwów 8 pl. Halicki publiczną mowui- 
cę telefoniczną, upoważnia się z duiem 15 listopada 
1902 r. także i do prowadzenia rozmów międzymia­
stowych.

— Zaginione dzieci ilko Eliaszów, 12-letni uczeń 
szkoły św. Autouiego, wyszedłszy ubiegłej soboty rano 
do szkoły, uie wrócił więcej do domu, a wszelkie po­
szukiwania rodziców spełzły na uiezem. Chłopak jest 
ua wiek swój dosyć słuszny, o włosach blond, na twa­
rzy ma znaki po ospie, ubrany zaś był w czapkę włó­
czkową i popielate ubranie marynarkowe. W ul. Zy- 
blikiewicza przytrzymali wczoraj wieczorem przecho­
dnie płaczącego z głodu i zimna 7 -letniego chłopaka i 
oddali strażnicy policyjnej, znajdującej się w tej ulicy. 
Chłopczyna podał, iż zwie się Jau Heidel, a rodzice 
jego mieszkają w Zamarstyuowie. Wobec spóźuionej 
pory oddauo dzieciaka w tymczasową opiekę komisa- 
ryatowi dzielnicy pierwszej, skąd dziś odprowadzonym 
będzie do Zamarstynowa, celem odszukania jego ro­
dziców.

—  I  tacy  także byw ają we L w ow ie ! Wczo­
raj pociągiem krakowskim, stającym we Lwowie po 
wpół do 6 , przybył z Krakowa ua zaręczyny swoje 
p. B. W. W połowie drogi od dworca do Gródeckiej, 
widocznie skutkiem nieuwagi nie do kieszeni, a obok 
niej włożony pulares z gotówką przeszło 800 koron, 
wspaniałym pierścionkiem brylaTutowym i wieloma no­
tatkami uronił, który zauważył natychmiast idący za 
nim w odległości 50 kroków wyrobuik Mateusz Sko­
rupiak. Domyśliwszy się, że zgubiony być musiał przez 
idącego przed nim, zaczął biedź i uawdływać z prośbą 
o zatrzymanie się. Pan W. mając uszy nabite napa­
ściami u nas nawet w dzień biały, przypuszczając coś 
nieczystego, zaczął także kroku przyśpieszać. Już pra­
wie około budki celnej dopadł go nareszcie Skorupiak. 
Pau W. przelękuięty, już chciał przyjąć postawę 
obronną, gdy wtem zoczył własność swoją w ręku 
rzekomego napastnika.

Sytuaóya wyjaśniła się. Już uradowany chciał 
uczciwego znalazcę odpowiednio wynagrodzić, dając 
mu pięćdziesięcio-koronówkę, której tenże przyjąć nie 
chciał, mówiąc: „Prose wielmożnego pana, ja jezdem
z K r ó l e s t w a ,  z pod C ę s t o c h o w y ,  jesce nie 
rozumiem jak tutaj gadajoin, co twego to i mego, a 
co mego to tobie nic do tego. Ot, jak wielmożny pan 
łaskaw dadzą sóstaka na wódkę, to se ją za jego zdro­
wie wypiję*. Rzecz naturalna, p. W., oceniając szla- 
chetue zasady znalazcy, wstąpił z nim do pierwszej 
napotkanej restauraeyi vel szyuku i odpowiednio uraczył.

Takich trzeba w ięcej!
— Przejechanie. Jan Dubuiak, wieśniak z Ja- 

śnisk przejechał wczoraj w ulicy Słonecznej 17 letnie­
go Natana Sterna. Koła wozu przeszły bieduemu dzie­
cku przez klatkę piersiową, skutkiem czego dostał 
chłopak natychmiast wybuchu krwi nosem i ustami. 
Nieostrożnego woźnicę aresztowano, brocząc kr w 
chłopakr-. infi kmmego oddauo w pobliżu
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Przed VX-tą kadencyą sędziów przy­
sięgłych, która rozpoczyna się dziś, w ponie­
działek, rozpatrywane będą następujące sprawy: 17. Ole- 
ksa Gaładzuu o zbrodnię oszustwa. 18. Jan Pawlaczek 
o zbrodnię zgwałcenia (rozprawa tajna). 19. Stanisław 
Nowicki o zbroduię zgwałcenia i Jan Biłyk o zbrodnię 
kradzieży. 20. Ołeksa Jacyszyn o ciężkie uszkodzenie 
ciała, 21. Józef Pordes o obrazę czci i Rozalia Zdoń
0 tę samą obrazę. 22. Stanisław Piątkowski, redaktor 
Ogrodnika o obrazę czci. 24. Franciszek Kaner o usi­
łowano zgwałcenie (rozprawa tajna) i redaktorowie 
Marków i Pełech o obrazę czci. 25. Wacko Dawid
1 tow. o zbrodnię oszustwa. 27. Wrzeciono Jakób o 
nadużycie władzy urzędowej i zbroduię oszustwa. 29. 
Michał Magoń o zbrodnię zabójstwa.

Dnia 1 grudnia stanie przed sądem przysięgłych 
iozalia Stefauowska, oskarżona o ciężkie uszkodzenie 
ciała i Ksenia Sawkowa pod tym samym zarzutem; 2. 
Stefan Bobelak o zbrodnię zgwałcenia (rozprawa tajna); 
3. Kośeiów i tow. o zbrodnię morderstwa; 6. Piotr 
Hryniak o zbroduię podpalenia; 9. Lipnicki, Karło­
wicz i W. Ochrymowicz o obrazę c zc i; 10. Eliasz Ko- 
kotko o zbrodnię morderstwa; (jest to druga rozprawa, 
z powodu uwzględuionego zażalenia nieważności co do 
wyroku, skazującego Kokotkę za wymordowauie rodzi­
ny karczmarskiej na karę śmierci); 15. Mikołaj Ma- 
czuha o zbrodnię podpaleniu; 16. Dmytro Burdau o 
zbrodnię kradzieży.

Równocześnie z rozprawami przed kadencyą
VI. odbywać się będą także przed kadencyą V.

— Zaduszone dziecię. Przy ul. Łyczakowskiej 
1. 118 zdarzył się w sobotę rano o godzinie 8 wypadek 
śmierci uzieeka trzymiesięcznego wśród objawów, które 
zniewoliły prokuratoryę do wkroczenia. Matka poszła 
do miasta, zamknąwszy ua klucz drzwi pomieszkania, 
pozostawiając w łóżku śpiące trzymiesięczue dziecię. 
3dy wróciła — dziecię leżałe obrócone twarzą do 
poduszki —  uieżywe. Stwierdzono uduszenie, które 
może by<5 zarówuo przypadkowem, jakuteż wynikiem 
uplauowanej zbrodni. Zwłoki zabrano do kostnicy za­
kładu medycyny sądowej.

Listy z kraju.
D e la ty n , w listopadzie.

Artykuł „Diłau o tutejszej ruskiej inteligencyi.
Wjednym z numerów Diła z zeszł. tygod. pojawił 

się długi artykuł p. t. „Zachwaszczenie w Delaty- 
nie", w którym korespondent w sposób niezmiernie 
zjadliwy i z prawdą niezgodny krytykuje zachowa­
nie się tutejszych Rusinów ze sfer urzędniczych wo­
bec Polaków. Pan ten, którego incognito odgadnąć 
wcale nie trudno, oburza się na widok tej harmonii 
i zgody, jaka od dawna dzięki obopólnemu wyrozu­
mieniu i taktowi panuje wśród tutejszej polskiej 
i ruskiej inteligencyi, umiejącej ocenić należycie 
tendencyjne elukubracye borytelskich koresponden­
tów. Nie w smak to temu pionierowi rozkładu! Za 
mało mętów, by z nich korzyść wyciągnąć można 
więc dalej stawiać pod pręgierz ruskiej opinii tyćli 
wszystkich, którzy nie chcą z nim zgodnie iść 
w zwartym szeregu —- na Lachów.

Naczelnik sądu, człowiek niezwykle inteligen­
tny, sumienny i bezstronny w urzędowaniu, daleki 
od uprawiania polityki ua własną rękę i .wskutek 
tego najzupełniej niezdolny do wybryków agitator- 
skich — hajże na niego!

Doktor medycyny, lekarz wolno praktykujący, 
Który musi się liczyć szczególnie w sezonie kąpie­
lowym z przewagą polskiej inteligencyi, umieścił 
przy drzwiach napis polski — napiętnować go ! Od- 
szozepieniec!!

Burmistrz pozwolił na to, ażeby afisz polski 
był w urzędzie gminnym — „perekińczyk ! wyrodek I 
Nadaje ubikacyora zwierzchności gminnej wygląd 
zupełnie polski!“

Nie na tein koniec przek roczeń  tych „renega- 
jLów“I Oio żona tutejszego hm czelni ' a sądu, mimo,

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

74 (Ciąg dalszy).

— Od organistów lecę, do prania innie zawo­
łały... Dopiero co był tam Maciej z Jagusią prosić 
na wesele. PójdąI Juści, swój do swego, bogacz do
bogacza ciągnie... i księdza też prosili.

— I  dobrodzieja prosiliP... — wykrzykuęła 
Hanka.

— A cóż to? święty, czy co? Prosili, powie­
dział, że może przyjdzie... ła czego nie?... bo to mło- 
ducha nie urodna?... a bo to jadła dobrego i napitku 
uie naszykują?... Młynarze się też obiecali i z córką. 
Ho, ho, takiego wesela jak Lipce Lipcami jeszcze 
nie był^I Wiem dobrze, bo z Jewką od młynarzów 
kucharować będziemy I Wieprza już im Jambroży 
sprawił, kiełbasy robią.

P rzerwała nagle, bo nikt nie mówił i nie py tał; 
siedzieli chmurni, więc przyjrzała się wszystkim 
uważnie i wykrzyknęła:

— Zanosi się u was na coś!
— Zanosi się, czy nie zanosi, a wam nic do

że jest córką ruskiego księdza, odważyła się raz 
pójść z dzieckiem do pobliskiego kościoła pomodlić 
„polskiemu" Bogu! To już rzecz wprost okropna!
0  tein, by ktoś brał takie względy w rachubę, że 
cerkiew w dnie świąteczne jest przepełniona, że 
przebywanie w ścisku dla słabej osoby jest wprost 
niemożebnością — nie ma naturalnie wcale mowy.

Czelność tego pana tak daleko się posuwa, że 
nie waha się nawet wystąpić z takimi argumentami, 
które dla znających tutejsze stosunki wprost wyglą­
dają na kpiny.

Oto pisze np. ,,że mieszczanie tutejsi, Rhsini, 
zamiast do cerkwi idą do kościoła, że grozi im „od- 
szczepieństwo" i z tego powodu rozgłośnie dzwoni na 
alarm. Tymczasem rzecz ma się wprost przeciwnie i 
nam to raczej baczną uwagę zwrócićby należało, że 
osiadła w tych stronach ludność narodowości polskiej 
coraz bardziej ruszczyć się zaczyna f że nasż ko­
ściółek niestety zbyt często świeci pustkami.

Artykuł Diła, pełen brutalnych zarzutów i oso­
bistych wycieczek, wywołał tu w sferach inteligencyi 
słuszne oburzenie i niesmak ogólny.

*

W tej samej sprawie otrzymaliśmy drugi list 
następujący:

Przed kilkoma dniami pojawiła się w Dile ko* 
respondencya z Delatyna, w której autor, widocznie 
mieszkaniec naszego miasta, żali się, że Ruś upada 
w „ruskietn" mieście Delatynie, wylicza szereg osób 
gr. kat. obrządku, będących złymi Rusinami, uskarża 
się, że w kancelaryi gminnej wisi skarbonka na To­
warzystwo S z k o ł y  L u d o w e j ,  że dzieci szkolne 
nie chodzą do cerkwi itp. Notatką tą  nie wartoby 
się nawet zajmować, wiedząc o tern, że ruskie pisma 
nie znają innego tematu, gdyby nie zawarte w niej 
kłamstwa i podłości, które wymagają napiętnowania. 
Między innymi bowiem nazwano tam tutejszego bur­
mistrza p. Wierniekiego „spolszczonym Rusinemw, 
podczas kiedy on jest od urodzenia Polakiem, a tyl­
ko ożenionym był z Rusinką; zawinił zaś chyba tern, 
że zbyt był lojalnym względem Rusinów i pozwalał 
u siebie w domu mówić po rusku, obchodzić święta 
ruskie itp. Za to też spotykają go teraz inwektywy
1 insynuacye ze strony „bratniego narodu". Najpo- 
dlejszą częścią wymienionej korespondeneyi jest, miej­
sce, gdzie autor rzuca się na kobietę, żonę tutej­
szego radcy sądowego, p. K., zarzucając jej odstę­
pstwo od „mowy i wiary przodków" i wymieniając 
jej ojca. Pomijam już, że wywlekanie domowych 
spraw, wglądanie w to, jak kto w domu mówi itp. 
jest zawsze nie pięknem zajęciem, ale napadać na 
kobietę, która się nie może bronić i tylko płaczem i 
zgryzotą może odpowiedzieć na napaść, należy pra­
wdziwie do szczytu ruskiej rycerskości. — Miaste­
czko nasze, mimo wszelkich swoich wad, było, do­
tychczas przynajmniej wolne od polsko-ruskiego an­
tagonizmu — żyliśmy spokojnie, nie znając różnic 
narodowościowych. Dopiero hajdamackie zapędy au­
tora. onegdajszej korespondeneyi usiłują zburzyć tę 
zgodę i wzniecić awantury, wzorując się, na wspania­
łym przykładzie swych lwowskich braci pajdokratów. 
Autor ten okiył się wprawdzie tajemnicą nieprzeźro­
czystego pśeudonitnu, ale opinia publiczna wskazuje 
na niego palcem i już zdarzyło się, że za wejściem je­
go do kasyna, kilku panów wstało i wyszło z poko­
ju. Ostrożnie więc, panie kochany, bo mogłoby się 
zdarzyć coś jeszcze gorszego — kto wiatr sieje, 
zbiera burzę!

Z m a r li  w e  L w ow ie:
Dnia 9 listopada br.: K a t a r z y n a  Kruchlich, wdowa po pie­

karzu, la t 6 ‘g  w ada  serca; Michał Skulski, praktykant handlowy, 
lat 19, gruźlica p łac; Mendel Birnhaum, syn handlarza owoców, 
lat 4, szkarla tyna: Chana Bohra, córka agenta, 1 dzień, brak sił 
żyw otnych; Józef Pankiewicz, syn m urarza, 11 miesięcy, g ru ­
źlica płuc, zapalenie opon mózgowych. Razem pięć w ypadków  
śmierci naturalnej.

Dnia 10 listopada br.: Dr. Adolf Fleischmann, lekarz ko­
lejowy w Kozowej, lat 44, gruźlica płuc; Michalina Taluk, córka 
zarobnika, 8 miesięcy, nieżyt oskrzeli; Gustaw Rauth, emryt. dy-

tegol — powiedziała tak ostro kowalowa, aż Jagu- 
stynka się obraziła i poszła na drugą stronę, do 
Józi, która ustawiała ławki i stołki, bo dzieci się 
już porozchodziły, a Roch polazł na wieś.

— Pewnie, że ojciec nie będzie sobie żałował 
niczego — szepnęła kowalowa rozżalonym głosem.

— Nie ma to na to! — powiedziała Hanka 
i zmilkła zestrachana, bo Antek spojrzał na nią 
groźnie.

Siedzieli więc prawie w milczeniu i czekali; 
czasem któreś niecoś rzekło, i znowu zapadało głu­
che, ciężkie, niepokojące milczenie.

Przed chałupą i na ganku Witek z dziećmi 
wyprawiał takie brewerye, aż Łapa szczekał i cha­
łupa się trzęsła.

— Gotowych pieniędzy musi mieć też dosyć: 
ciągle coś sprzedaje, a wyda na co ?

Antek machnął ręką na to siostrzyne słowo 
j wyszed z izby na powietrze; ckniło mu się w cha­
łupie, i niepokój w nim rósł i strach, sam nie wie­
dział czego. Czekał na ojca, niecierpliwił się, a rad 
był w duszy, że tamtego tak długo nie widać. „Nie 
o gront tobie idzie, a o Jagusię 1“ — przypomniał 
sobie, co mu kowal wczoraj powiedział.

— Łże jak ten piesi — wykrzyknął zapa­
miętale.

Wziął się do ogacania ściany od podwórza. 
Witek nosił mu ściółkę z kupy, a on ubijał i zakła­
dał żerdkami, ale mu ręce drżały, i raz w raz za-

rektor W ydziału k r a j , lat 6!. udar mózttu; hr. Konstantyna Dzie- 
duszycka, matka zakonu Sercanek, lat 71, rai: kości; Józefa Gań- 
czarowska, szmaciarka, lat 00, udławienie się kęsem chleba; Ka­
rol Skolnicki, syn pakiera, 6 dni, d rgaw ki; Józefa W ładuniewicz, 
8 miesięcy, gruźlica płuc; Kunegunda, Iberłe przy  rodzinie, lat 
14, w rodzona wada. serca; Anna Isz<‘zak, córka sługi, 2 dni, 
brak  sil żywotnych; Jan Gryńkiewicz, kanonier !! pułku, lat 21, 
zapalanie osisrdnej; Sara- Brandbar, lat 3, dyfterya; Moryc Fried, 
praktykant szewski, lat 17, gruźlica ptuc; Anna Robak, zarobni- 
ca, lat 3 6 , gruźlica płuc; W olf Kórner Banich, subjekt handlo­
wy, lat 7<i, udar m ózgu; Emanuel Dziudoń, lat 4, gruźlica płuc. 
Razem 14 wypadków śmierci naturalnej i 1 wypadek przypad­
kowy przez udławienie chlebem.

W Stanisławowie: Michał Prokopowicz, kancelista sądowy, 
lat 48; Makary Stanisław  Majdański, stolarz, lat 31; Anna Kul­
czycka, wdowa po oficyaliście prywatnym, lat 85.

W  S ta n is ła w o w ie  zmarła przed kilku dnia­
mi p. Wolniewiczowa, jedna z tych polskich kobiet, 
która całe ż y ie  swoje stojąc wiernie na straży domo­
wego ogniska, trzymała wspólnie ze swym nieodżałowa­
ne] pamięci mężem wysoko sztondar narodowy. Ś. p. 
Wolniewicz brał udział w Księstwie Poznańskiem w 
ruchawce 1848 r., później 1863 r. Ofiarność, nieustra­
szona praca, długoletnie posłowanie do parlamentu nie­
mieckiego, udział we wszystkich narodowych usiłowa­
niach podkopały zdrowie i majątek ś. p. Wolniewiczów. 
Cześć pamięci zacnej polskiej matrouie.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
S t a c h  S ęk . Uwagi W Pana w sprawie hodowli drobiu 

(zupełnie słuszne) nadają się raczej do specyalnego pisuia rolni­
czego. Tę samą sprawę poruszyliśmy już  parokrotnie w tym ro­
ku w dodatkach rolniczych. Wobec nawału materyału polityczne­
go i społecznego brak nam obecnie miejsca na spraw ę tak spe- 
cyalną. Za pamięć dziękujemy.

„ J e d n e m u  z a b o n e n t ó w " .  „Tygodnik Słowa Polskie­
go* ma zadanie wytworzyć we Lwowie ognisko literackie przez 
skupienie najw ybitniejszych sił pisarskich. Zycie literacko - arty­
styczne we Lwowie, jest bardzo słabe, zagłuszone ruchem poli­
tycznym  i zabiegami o chleb powszedni i paraliżowane wyma­
ganiami nieukształconego ogółu, zadawalającego się w literaturze 
powieściami tłómaezouemi. Trzeba to zrozumieć, że wytwarzanie 
literatury rodzimej jest jednem  z najgłówniejszych zadań cywi- 
lizacyi. Na brak powieści w Słowie Pol. nie powinien się W Pan 
uskarżać.

E. P. w K. Nie wylosowane.
H. M. Z. W ylosow any tylko los włoskiego Czerwonego 

Krzyża serya 1820 nr. 1, płatny 10 bm. L. 31.80.

I  naszej Administracyi złożyli:
•Par narodowy dla To warz. Szkoły Lu? 

dow ej:
M. S. z Melichowa 4 kor.
Na stypendyum im. Szczepanowskiego

dla Bratuiej Pomocy słuchaczów politechniki we 
L w ow ie:

P. Krasuski 71*30 kor. jako dochód z wieczorki] 
urządzonego w Borysławiu staraniem akademików.

D la Towarzystwa uczestników powsta­
nia 1863 r :

Współtowarzyszki rodziuy ś. p. Gustawa Reut-ta 
w pracy dla Towarzystwa Szkoły Ludowej zamiast 
wieńca na trumnę 25 kor.

D la M acierzy Szkolnej w  Cieszynie: 
Wiejski z Wojtkowa 20 kor., Jarecki z Czudcą 

6 kor.
Na W rześnię:
Piotr Pitala z Myślenic 6 kor.
D la biednych 3 rodzin:
Jarecki z Czudca 6 kor., K. N. 2 kor., X. Y. 

po 2 kor., W. E. 2 kor.
Dla rodziny z 7 d z ie c i:
P. S. 1 kor., W. E. 2 kor., Emil Niedżwiecki 

z Turki 4*50 kor.
D la wdowy z 6 dzieci:
A. Oh. 1 kor., Emil Niedżwiecki z Turki 4*5Q 

kor., W. E. 2 kor.
Dla opuszczonej:
W. E. 2 kor.
Dla Stasia W ilka:
W. E. 2 kor.

przestawał roboty. Wspierał się o ścianę i przea 
nagie, bezlistne drzewa patrzał za staw, hań, na 
Jagusinę chałupę. Nie, nie miłowanie w nim wzra­
stało, ino zlośy i tysiące uczuć nienawistnych. Aż 
się zdziwił temu... „Suka, ścierwa, rzucili jej gnat, 
to i poszła !* — myślał.

Ale przyszły nań wspomnienia, wypełzły skąd- 
ciś, z tych pól nagich, z dróg, z sadów zczerniałych 
i pokurczonych, i obsiadły mu serce, czepiały się 
myśli, majaczyły przed oczyma... aż pot pokrył mu 
czoło, oczy rozbłysły, i dreszcz go przechodził ogni­
sty... „Hej, a tam w sadzie... a wtedy w lesie... a 
kiedy razem powracali z miasta..." Jezus! aż się 
zatoczył, bo znagła ujrzał tuż przed sobą jej twarz 
rozpłomieuioną, dyszącą namiętnie, jej modre oczy 
i te usta pełne i tak czerwone, a tak bliskie, że ici 
tchnienie czuł, buchnęły na niego żarem... i ten głos 
cichy, urywany, nabawiały miłością i ogniem... „Jan 
toś! Jantoś!" — Przychylała się do niego blisko, 
że czuł ją  całą przy sobie, jej piersi, jej ramiona, 
aż oczy przecierał i odpędzał precz od sie te mary 
mamiące, i cała jego złość zawzięta skapywała mu 
z serca, niby te lody ze strzech, gdy je wiośniana 
słońce przygrzeje, a budziło się znowu kochanie, 
i wznosiła swój łeb kolczasty tęskność bolesna, taka 
straszna tęskność, źe choćby głową tłuc o ścianę 
i ryczeć w niebogłosy!

  (C. d. n.)
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D e p e s z e  ł B a i i c l E o w e *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  15 listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 666'—.
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 704*25, Akcye anglo- 
hanku 272'—, Akcye Unionbanku 527*50, Akcye Landerbant 
ku 388*25, Akcye Bankyereinu 448*- -, Akcye Bodencredii 
909*—, Akcye, gal. Banku hipotecznego 535'—, Akcye kole 
państwowych 694—, Akcye kolei południowych 71*—, Akcye 
Tramway A. —*—, B, —*—, Akcye kolei Blbethal 452*—,
Akcye kolei p ó łn .  , Akcye kolei czerń. —*—, Akcye
Alpiny 858'25, Akcye Rima Muranyi 468*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1405'—, Akcye Fabryk broni 306*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 335'—, Oblig. węg. ind. 87*50, Renta 
majowa 101*05, Austr. Renta koronowa 100*05, Węg. Renta 
koronowa 97*55, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 95*85, 4 proc. 
listy Banku kraj. 96*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 96'75, 4Vz proc listy Banku hip. 
100*15, 5 proc ii3ty Banku hip. 110* —, 4. proc. GaL Obligacyi 
propinac. 98*90, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r  97*60,* 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94*30, Losy tureckie 113*50, Marki 
116 95, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny — , W ęg 
kred. — ’—, Unionbank —*—*, Koleje państw^ —*—

Usposobienie: po silnym przebiegu, następnie z po­
wodu braku interesów i słabych notowań zagranicznych 
osłabione.

B e r l i n ,  15 listopada. Przy zamknięciu onegdajszej 
giełdy: Kredyty 210*10, Staatsbahny 149*—, Disconto Co- 
mandit 186.90, Berlin Tow. handl. 154*90, Laura 199*25, Bo-
ł ■* n fT- TT7 C* Aflll 1 A T^nn nl-r/i • RiIIIDGI

morza
 ^ # Losy tu re­
ckie 123*50, Renta włoska -  ■*—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 165*90, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
—.— Lombardy 18 50, Kolej Henry 98*10, Niemiecki bank 
narodowy 115*40, Kanada Proferred 128*30, Akcye żeglugi 
hamburskiej 96*60, Kurs warszawski — .

■ B udapesz t, 15 listopada. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*40, W ęgierska renta koronowa 97 60, 
Węgierski bank kredytowy 707'50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 18'—, Węg. bank hipoteczny 466'—, Węg. 
bank eskontowy 442 50, Austryacki bank kredytowy 669*50, 
Rima M urany 470*—, Budapeszt kolej miejska 616*75, Kolej 
południowa 72'—, Austr.-węg. kolej Państw. 695'—.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  15 listopada. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*75, W ęgierska renta ko­
ronowa 98'30, Austr. akcye kredytowe 210'10, Staatsbahny 
149T0 Lombardy 18*50, Disconto Comandit 186*90, Ruble 
216*55. Tendencya słaba.

F r a n k f u r t ,  15 listopada. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101*50, Austr. renta srebrna 
101*35, Austr. renta złota 103*10 Austr. akcye kredytowe 
211*20, Staatsbahny 149*70, Lombardy 18*90, 4 pr. austr. renta 
roronowa 100 80. Tendencya silniejsza.

H a m b u r g ,  14 listopada. Wczorajsza giełda fwie 
czorna: Austr. renta srebrna 10115, Austr. akcye kredytowe 
211*30, Losy z r. 1860 — , Staatsbahny 149*50, Lombardy 
18*50, Austr. renta złota 102*20, W ęgierska rentą złota 
101*80.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  14 listopada. W czorajsza giełda wieczorna: 

i proc. hiszpańskie Exterieurs 85*85, Credit foncier 750'—, 
Bank ottomański 591*—.

Tendencya mdła.
Targ zbożowy i towarowy.

Budapeszt, 15 listopada. Pszenica na paźdz. — 
jo •— Pszenica na kwiecień kor. 7*53 do 7*54, Zyto na 
październik *— do Żyto na kwiecień 6*54 do 6*55,
Owies na październik —•— do —, Owies na kwiecień 
6*36 do 6*38, Kukurudza na sierpień —••— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*75 do 5.76, Rzepak na sierpień 1180 
do 11 90

Pogoda zimno.

Odpow iedz ia lny  r e d a k t o r :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polshie

K O R E SPO N D E N T K I IN SER A TO W E
które nabywać można w Admiuistracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10, 15, 20, 25 lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
uKzieia AdministraGya ..Słowa Polskiego” 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
Dwie blondynęczki pra­

gnę zaw rzeć zna jom ość  
w celu m a trym o n ia ln ym . Po­
ste restan te  16. 10817— 1

E usałkama lis t pod wiado- 
m ym  adresem . 10814—1

fy c ie  takie krótkie. Wal- 
4 czyć , cierpieć za późno. 9.

10810-1

Adam Atomik d zięku je  za 
lisi, odpowiedź w ysłana  

pod ostatnim  adresem.
10798-1

Polka m iła , inteligentna, 
dobra gospodyni, sierota, 

p o szu ku je  tę droga to w a rzy ­
sza ży c ia , urzędnika  na w yż-  
szem  stanow isku  rzędow em , 
Polaka , do lat 35. „A za lia“
p. r. Lw ów . 10809 l

W dowiec, la t 50, u rzęd n ik  
państw ow y z praw em  

do awansu i e m e ry tu ry  z  bra­
ku  znajom ości poszuku je  na 
te j  drodze to w a rzyszk i ż y ­
cia, p a n n y  lub w dow y, w w ie­
ku  30 do 40 la t z posagiem  
3.000 zł. Za d y sk re c y ę  r ę ­
c zy  słow em  honoru  „ Urzę­
d n i k p o s t e  restan te S ta n i­
sławów, g łów na poczta.

10756 2 - 1

R o z m a i t e .

Skład płócien K o rc zy ń ­
skich  i b ie lizny  go tow ej 

Lwów Halicka 16. Poleca 
bieliznę wełnianą damską i 
m ęshą w w ielkim  wyborze, 
oraz k o łd ry  na w ełn ianej 
wacie i materace włosienne.

9821 3 0 -1

p i e r w s z y  k r a j o w y  za*
w yrobu gorsetów , 

L w ów , Jagiellońska  2, I. p.
9684

B a r n *  kwiatowy
S y k s tu sk a  1. 28.

poleca cięte kw iaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysyłka 
na prowincyę. 9844 ?

L ic y ta c y a  w lwowskim ak­
cyjnym zakładzie zasta­

wniczym ul. Karola Ludwika 
1. 3, odbędzie się dn. 10 gru­
dnia 1902 od godz. 10 rano; 
zastawy zapadłe od nr. 772 do 
64572 a do tego dnia nie wy­
kupione lub prolongowane zo­
staną najwięcej dającemu — 
sprzedane. 10739 3-1

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B i u r o  s p r z e d a ż y

S t ó w a  P o l s k i e g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław  G ąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. G łębiński. „Zamach na uniw ersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor.

A. G ruszeck i:  „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus:  „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 8*60.
Administracja „Siowa Polskiego® we Lwowie.

Nasi Prenumeratorzy 9696

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy
„Słowa Polskiego” następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizm u współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k.

Payot Juliusz. K ształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1 80  k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze* 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. l '8 0 k .

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlylehi, Miiiu, Emersonie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K- Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zaw o d o w e . Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. Dla prenum. T50 k.

Tylor E . B . Cyw ilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuka 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. ID  i 416. Cena 12*40 k. Dla 
prenuin. 9 k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 tylko . . . . . . .  k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy k. 1*—
Na koszta, przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tra cya „ Słowa PolsJeiego“ we Lw ow ie

ulica Chorążczyna l. 17—19.

K. SOLIK przedtem Fr. Mroziński 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 7.

poleca wszelkie gatunki futer męskich i damskich, 
podług najnowszych fasonów. Materye najnowsze na 
wierzchy w największym gatunku. Ceny umiarkowane

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 13 listopada 1902.

Kursy o ile  inaczej n ie pchano obliczone są za 100 
koron nom inalnej w artości i za gotowKę -------

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług p a isr^ b  
0 banknotach, maj—listopad . . .

lu ty—sierpień . . • 4 i  
w srebrze .ty cz e ń —lip iec  . . . . • - « j  

iw ie c ie n —pazdziennK  • • 4 -  
a roku lć 5 i  po 250 zł. m. k. . . 3 -

lSdO „ 500 zł. w. a. • .4
* 1860 „ 100 zł, „ a • • 4
!  1864 „ 100 zŁ * „ * • -
„ 1864 r 50 zŁ. r r ; • U

Listy zastaw, dom en państw  120 zł o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie naństw a reprezentow anych. 
Austr. renta złota  w o im  od pod. . . 4 

_ w waL Kor. w. od pod. . 4 
,  „ inw est. wol. od pod. . . o /*

Obligacye kolejowi..
Kolej Arcyks. A lbrechta w  sreDrze . 4 

ces. E lżb iety  w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franis. Józefa  w sreD. . ć V* 

’ Arc. Rud. w . K. woL od pod. 4
* ces K ii. 200 zł. m. k. za sztukę o ■/« 
’ K arola Lud. 200 zł. m  k. „ ó 
’ 0 ’ahgacyepierw szeartw a kolejowe

A lb.a»gw 3££e -5
* omb! Em. 1885 200, 1000. 5 0 0 0  |Ł  4 
.  ,  “  1896 400.2000.10000K. 4
„ B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. • • 4
„ K arola Ludwika  .....................4
„ Lwow.-Czer.-J askiej Km. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta złota  . . . . . .  *
Węg* renta w. Kor. w olna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ * . »
Bożyeska kol. a r. 1889 w z łoc ie  . 
?ożyozka koL z r. 1889 w sreDrze .
W ęg. obligacye propin. w. a. . - •
Węg. ,  prem . reg. C issy . .
Węg. pożyozka prem. po 100 zł. • • .

a -j r r °9 » ' ■' 'JbUgaoye m dem m zacyjne m poteczne
K roacyi i  S ł a w o n i i .................■

— Propinacyjne wol. od p o d .. . .<
W ęgier*kie obligacye hip. _.................. ‘
k rooey i i S ław onii oblig. h ip.................i

tnne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  i 

„ r .  z r. 1899 . . .  i
„ kraj. B ukow iny z  r. 1896 . . 4

£>bł. prop. B u k o w in y .............................ć
■ttoI. pot. kraj. z r. 1866 .........................4

o, p łacą .ząaają

GaL o di. prop. z r. 1889 . • • • 
Poż. m iasta juwowa z r. 1896 .

. z r. 1900 . 
W iednia z r. 1874 . 

R enta w łoska za 100 itr . . .  - 
Poż. nypot. B ulgaryi z r. 1892 .6

'J 120 
) 05j| 100 
I 70; 92

^ 1 1  
i 100 30

111 113 -

99

-5 ioo:

158 < 
203 . 
203.

) ao| 101 
101

5 50
96

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 L t  
B uków. zo&ł. kred. z ie m s k i.................. 6

GaLr akc. b. h. z  10% pr. L w 391/! 1. 5 
Gal. „ „ „ los w  50 lat. . • • 4 Vs
GaL . r „ los w  60 lat. . . .  4
GaL Tf ow. kred. ziem . los w  56 la t . 4 
GaL r „ r „ w 41 lat . 4
Gal. r « n  dawn. em is. . . 4 
Gal. „ B „ po 200 KorL . . . 4  
Banku kraj. dla Gal. i Loa. w  51 L . 4 Vs 
Banku t r T zwr. w  571/s L . 4
Banku .  oblig. kom un. 2 emis. . • 5
Banku „ r n 3 e. L w  42 L . 4 Va
Banku „ r „ 4 em. 1. w. 45 L
Banku . r kol. L w. 57Vsl. . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 4(fili L . . 4
Austr. , r los w 50 L . . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej półn. cea. Ferd. em. z r. 1886 . 4

* . * » . > i887'*
: : : : : : S 5 : i
» » e » e * 1896 .4
- Lwów-Czern,-Jaasy 1884 p. 10% 4
• r r „ 1884 . . .  .4

GaL kol. lokalne w s c h ó d . ...................... 4
W ęg.-G al. kolej em. 1870 • ..................5

„ 1 8 7 8 ......................... 5
,  1887 .......................4

Losy procentowe, (za sztuką)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. -w*. &....................................... 3
em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. i .  na Dun. 100 zł. m.  k. p. 10% 4  
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta Tryearu po 100 zł. m. k. 4 
P o i. T r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska p rem  po 100 fr................. 2
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za szcuką).
B udapeszteńsk ie Baaiuoa po 5 zf. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a
Cisffy po 40 m. k...........................................
P ożyczka  m. Insbruku po 20 zt .  w. a . . ■ 
Poż. prem , miaa. K rakowa po 20 zł. w. a  

„ n Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 w. a . ............................. ....

99|40 Palfiy po 40 zł. m. i ..................................
94 80 Czerw. ktz. austr. tow . t>o 10 z ł . . . .

r węp. tow . po 5 z ł.................
Fundacyi arcyKS. R uaoiia np 10 zł. .
Saim a po 40 zł. m. c .  .................

108 25j 1C9 25 PozyczKa m iasta Saizburga po 20 zł.
Su G enois po 40 zł. m  k.  .................
Poz. pr. m. S tanisław ow a po 20 zi. . . • 
K om unam e m. W iednia z r. 1874 no 100 zł

Buk. koL lok. akc. pierw . 200 zł. . . .
,. ancye zakład 200 zł. . . 

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. 
K oiei półn. ces. F erdyn. 2100 Kor. . . . 
K ołom yj, kol. lok. takc. pierw.) 200 zŁ 
Kol. L w ow -B ełzec (akc. oierw.) 200 zł.

„ Lwow-Czern.-Jaasy 200 z ł..................
„ wschodn.-gal.-iokain. 200 zŁ . . . .
„ państw ow ych 200 zł. — 500 f r . . • •
» południowej 200 zŁ =  500 fr. . . • 
ff węg. galicy). lokal. 200 z ł . . . . .  •

Akcye banków tza sztukę)
Banku Angio-austr. 240 K o r . .................
Peszt, bancu handl. 1000 Kor.....................
Zakład kred. aia handlu i p r zem  320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...............
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor. . .
Galie, banku hipotecz. 400 Kor....................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor, 
B a n tu  dia krajów koronnych 400 Kor . •
Banku Austro-weg. 1400 Ko.................... * !
Banku Związków. (Unionbank) 400 Kor. •
Czesk. banku zwiazk. 200 K o r .....................
Z ivnostensKa banka 200 Ko* . • •

108 » / 
106 gol
98 _

101 40 
102 i 25 
10140
101190ioi Ido
93! 10 
9945

109*20 
109 20 
991-

265
262
285

50

254 - 257 -

i 50

50

200

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w Brftx 100 zł. • -
Galie. karp. naft, tow . 500 Kor..................
Austr. tow . górnicze A lpine 100 zł. . . 
Prazkiego tow. żeiazn. p rzem  200 zł. .
Schoam cy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniów  500 franków . . 
Trifal tow . kop. w ęgla 70 a L .....................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krótko term ) ®/o 

Berlin i  mera. zn. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter...................... ...
Paryż i franeusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i  W arszaw a za 100 rubli • 
W łoskie bank. za 100 l ir ó w ...................... 6

l u t y .

50

W
Dukat cesarsk i .
20-irankówk&........................................  .
20-markówka  .....................................
N iem ieckie banknoty za 100 m arek  
W łoskie banknoty  za 100 lir . . .  . 
Ruble banjcnoty za 100 rubE . . . .

189 — 187 —
56 — 56 __
27 — 28 _
72 — 76

245 — 947 __
77 — 80 _

230 — 2K>0 _

. 428 - 439 -

400 406
366 — 3/0
906 908

5665 — 5685
— — —
— - • — .

562 - 567
899 — 400 _

— ...
432 — 433 -

272 272 50

668 —
A 'OU
669 -— - ^ . — —

485 — 485 50
534 — 536 —

— 280 —
— — — —

1570 - 1576 —
529 — 530 —
248 50 249 -
2r"4 — 255 —

700 _ 703
818 — 832 —
359 -o 360 50

1410 —1420 —
665 — b?5 —
_ —- — —

391 50 392 50

117 117 15
239 20 239 40
95 20 95 *30

i —— — —■
95 12 95 30

11 35 11 40
19 07 19 10
23 41 23 49

116 95 117 10
96 10 95 30
— — — —

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 15. Estopada 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. no 200 zł. (400 K.)

Ex aividende 90 ‘Kor..............................
Banku galic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 900 (400 K o r . ) .............................
K oiei gal. Kar. Lud^ po 900 zł. m. k . . 
K oiei Lwów-C zern-Jassy po 900 si., w. a.

w srebrze (400 K o r .) .......................i. . .
Garb. w R zeszow ie po 900 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla gaiic. przedsięb. elektrycznych  

wod. po 900 zł. (400 K or.). • .................
II. Listy zastawne za 100 K  

bez kuponu bieżąoego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, . . . .
Banku h. g. 4}W 0 w. a. los w  50 L . . .  
Banku n. g. 4°/o „ „ los w  00 L po 900 K,
Banku kraj 41/s°/o w. a. los w 61 1...............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1..................
Towarz. kred. gaL z ie m  4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4% los

w 411/* l a t .....................................................
„ 4% los w  56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 EL 
oez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unam e Banku kraj. 5°/o 2 em isya .

. ‘ 4a/a°/o 3 em isya .
_  ,» W 4% 4 em isya . .
Koiej lokalu, wsch. 4% po 200 Kor. , . 
P ożyczk i krajowej 0°/o w. a. z r. 1873 . .
P ożyczki kraj. 4% po 900 K, z r. 1898. . 
Pozyczka m iasta L w owa 4°/o po 200 Kor. 

„ ,  „ 4Va% po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor ).

V. Monety.
D ukat o e s a n k i ...................................................
2 0 -fran k ów k a........................................................
100 rubE r o s y j s k i c h ........................................
100 m arek n ie m iec k ic h ...................................

płacą Żądali,

586 — 550 -

— — 800 ~

— — —

556 G65 -
— — — -

- - 850 -

400 — 420 -

109 70
100 - * 100 70
95 40 96 Ijo

101 — 101 70
96 75 97!45
96 50 97|20

96 70
95 40 96

1
10

98 60 99 20
102 50
102 — 102 70
100 30 1011_

96 30 971—

96 30 97!—
— — __ 1

97 — 97170
94 — 94 70

100 50 101 'JO

77 _ 1
82 —

— — ~ i -

11 29 11*84
19 19 20

250
116 70

2541 
117 ISO

SANTOR WTACZANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. t  iprzyw. gaiicyjsk akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżąoy, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Sadte uprtw sdsono na wiżr buljrtaerJ m iw le ia y t l i  tato. twant
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFB DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, aepozytaryus* otrzymuje w stalowej kasie paneeraej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieozait a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się de tog» 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładam Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. 2 ogr. ńoręka — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwów! ządem Józefa Ziembińskiego-
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